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G-dy w X wieku Polska wchodzi na arenę dziejowa, sytuacja praw­
na całej ludności kraju Jest’.jednakowa. Ma czele państwa stoi mo­
narcha /Księże później Król/,-któremu wszyscy’ na równi podlegaję. 
Jest on naczelnym rzędcę kraju,wodzem sił zbrojnych 1 najwyższym 

-'•ziemskim sędzię, on stanowi prawa* Społeczeństwo zaśtpoza nielicz­
nym jeszcze duchowieństwem 1 zaczątkami mieszczaństwa, składa się 
z-Włościan—kmieci niezależnych,podległych bezpośrednio władcy.1 £y~ 

oni‘w organizacjach rodowych,na czele których stoję najstarsi 
z^rodu>a wewnętrzne swe sprawy załatwiają na okresowych lub doraź­
ni b. zwoływanych wiecach* Sę rolnikami i wojownikami zarazem w razie 
potrzeby; społeczeństwem lanieęi-rycerzy,

Mieszko I, prowadzęc" bo je z .Niemcami, .Ru się i C'zechaml,nie mógł 
poprzestać na dorywczo organizowanych,wiciami każdorazowo zwoływa­
nych'drużynach* U boku swego trzymał pewnę ilość oddziałów wojsko­
wych, stojących stale do "jego dyspozycji i już zasadniczo,poza rze­
miosłem rycerskim,nie trudniących się innę pracę*.1 Z biegiem czasu 
całe rody,zatrzymując własność swych ziem,na których pozostawała 
młodzież,kobiety 1 ludzie starsi, latami,bez przerwy,służyły monar­
sze swym orężem. ' * '

2-a króla Bolesława Chrobrego liczba tych zawodowych rycerzy 
. zwanych .wojami /skęd później powstał tytuł trwo je-woda’V była .już 
znaczna. Po skończonej wojnie rozsyłał król do domu swych wojów, 
zatrzymując jedynie stałę drużynę przyboczny,ale .wzywał Ich bez- 
Zwł0eznie,gdy uznał to za potrzebne, zasłużonych obdarzał’ ziomiami, 
a że naogół wszyscy zasługiwali się,więc dobra rycerzy wzrastały 
z ziem podbitych lub jeszcze niezagospodarowanych,które uważane by- 

,‘ły zà -własność królewskę. ’i"

O-.Ile na swe"Wyprawy wojenne powoływał "król już tylko pewne 
rody,w rzemiośle, rycerskim wyszkolone> o tyle reszta kmieci zobo- 

.-więzana. była w razie najazdu wroga stawiać mu opór zbrojny,według 
• rozkazów królewskich, robić zawały leśne,wykonywać za'sadzki lub, 

stosownie do okoliczności.bezpośrednio atakować« Na granicach osa­
dzał król liczne rody włOsclan-rycerzy,których obowiązkiem było,za 
otrzymane nadania włości, strzec tych granic z bronię w rękuM Nie’ 
było zatem jeszcze ściśle rozgraniczonych odrębnych stanów; rycer­
skiego .1 włościańskiego. W każdej, chwili mógł tanieć,zwłaszcza do- 
brę broń posladajęcy, jęć się wojennego rzemiosła,jak również ot* 
wartę stała rycerzowi droga do wyłęcznego,jak dawnie j, uprawiania 
roli,.chodzenia ha łowy,a zatem powrót do stanu kmiecego.



Byli więc włościanie głównę warstwa, społecznę, Monarsze wprost 
lub do jego grodów - do ręk jego kasztelanów 1 ińnycn urzędników, 
składali podatki w naturze,jako to: bydło,ziarno,skóry,nabiał,miÓd 
i t, d,,służyli mu zbrojnie,gdy ky.z3ł,a poza tym żyli swobodnie,prä- 
cujęc na samych, siebie. Uprawa roli ulegała z czasem ulepszeniom, 
c.zięki zaprowadzenia gospodarki trójpolowej /ozime, jare i ugór/ 
oraz wprowadzeniu przez 00,Cystersów nowych narzędzi,na Zachodzie 
używanych?zwłasz'cz'a żelaznego pługa,głębiej ziemię orzącego niż da­
wna socha, . . f

:Taka sytuacja' włościan., trwajęda '■ ód '-cząs • przedhistorycznych, 
poczęła już-w XI wieku ulegaj - poważnym’ zmian om. :/U; '

:• "Ustawicznep.wojny,.obrona 1 ub/.daUaKe-j-r oz śzć rwanie- granic pąrf- 
stwa,y^iń'a.aniały';.stanowiska -.tych, -rodów 
liczniej rbral-i/,udział ’ w wo jenń-yc^ ^pr-zcds ięwzięci.ajhjipnarcljiy  ̂i.

■■ Podział Polski te st amen,tern' -Bolesława 'Krz-ywbli et ego ."’w" r<,‘1138
• ■ pogłębił jeszcze, bardzie j różnice.w położeniu5•-kmleciyrblnikdw'wo- 

bec rycerzy * • Cl o st 'at'n i wyr o jli- -n au 'Z i emi an ' zń àcz^hiu.'. ^1 el kie j 
własności ziemskie j^wskutek -nadaó monarszych/à byli coraz licz*

V ni.ej.gi.,, póniewaź-każdyz. .pośród kilku«a póśnrej kilkudziesięciu 
•.piastowski ch ;ks'lężęt ' dzielni cowydh mu siał "mieć" odpowiednio lïo'zne 
drużyn/ rycerskie,' .Otrzymywane przez: rycerzy przywileje, np»wo'lno- 
ści . pôdatkôv/e- -1 "prawa, p olityczne, np:» brania ^udzi dlii ^"’"radz ie., kęlę- 

-.źęce j, radzenia '^àd"’s.p.frakami9,•paóstWdwymi,piastowania' "urzędu wp jewo- 
d ówkaszto łanów ' i ; r oz 1 i c zhy eh por m le j s zyeh  ̂twdrzyc-' /z ji T ch ,.p Ó 'cz ę ły 
odrębny stan ' s'pöleczriyv Za wzorem rycerzy zachoćfriióh przybierali 
herby rodowe,aby w boju rozpoznać się po nlch^dy walczono w zbro­
jach z opuszczonymi przyłbicami, Każdy, polski5‘Md rycerski. miał 
swoje t?zawołanle/, którym .w czasie .bitwyf* nawo ływtmpi/się/aby' się...sku­
pić lub podniecić do walki. ■ •< , ?•' ' /'.’/'iV ■ •

.Tryb życia rycerzy zgoła różnić .si^ pdczę-ł; od ..włpściaóskiego, 
tak że z" jednolite j "dawnej -wąrstwy rolna08ć:j póketaję/dwa ‘-"zupełnie 
odrębne stany » 'kóż.pię się/pne od siebie •‘Zawode^pobte^lż^ pyperze 
bezpośrednio roli nie upraWiaję, chociaż *na; wśi-'żyjęihŻtómiast do“ 
konia i oręża od młodości sję sposobię, Różnię się majątkiem,bo ry­
cerze z nadari monarszych mąję włości - o wiele-, -i^oż^ieglpjsze.yą niektó­
rzy 7. nich łęcta "w. swych rękach ;.potęźne ‘óbśzhry, tworzę c .px*zysźłe- ■ 
rody do ż now ładę jW~maghatUw, ■ Różnię -się T.:'re-szcie/‘posiädariaymi przy- ' 
wllejami i pracami/oędęcymi tylko, udziałem myćbrzy Ctfaż obyczajami, 
które upodabniały sdo. siebie cal&'-^yce-rs/ÿWo* európe';jafc.it!4 .

. .Tak- tedy, w; EU" stuleciu. nie tylko--, główny-ciężar danin püÿlicz- 
nych; spadać poczęł ną .włościan»Bo padać zac&ęli ą/jwńópześhle w/ć.o- 

■.raz wlęksżę " żale znóść" bsobiśtę-, i gospodar etę-’ód:'k'ÿcer’zy,.którzy, ąie- 
dzęc na sęsicdhl cli. warownych-; zamkach, potracili ' już*; tp* z wyraźnego 
upoważniania monarszego, już/tp na ,-zasadz Id-'1 własnej-^ięzemooy .lub ..... 
za cenę, przyrzeczonej'.'opieki l-’zapewnienia-beżplebzÓóótwa,ograni- .V '''................ *



ożyć wolność 1 swobodę włościan, Stopniowo następuję zwlęzanie wło- 
-■■•,. •../■ 'Wolanina z ziemię, t'.zwei »przypisywanie do ziemi” /»glebae subscri­

ptio»/ 1 nałożenia ńań obowięzku .pracy przez .pswnę ilość dni w roku 
'■<?■”• .:.•■■■ - na polach, rycerza. Upodabnia się’wówczas sytuacja włościanina poi- 
-..■■■ y- ' ' sklego do położenia tej podstawowej. warstwy ludności na zachodzie

'■/■Uuropy... Tam określaję. ich nazwę nie jak w starożytności niewolnika, 
13leęz niewolnego lub sługi. W Polsce z boczatki em XIII wieku przyj- 

-..m w-iuje-się nazwa ” chłopek” lub później »chłop»«/. .. .

^i'0 .wszyscy włościanie popadli od razu w zależność i poddaństwo 
. 'Wooec rycerzy, Ci,którzy w górach wysokich lub W puszczach żyli,lub 

. ‘4a;kzè ci,którzy nad granicami -państwa siedzieli,jako wojskowi osad— 
nicy,óbowięzani wrogowi dać pierwszy odpór i wojska .książęce czy*1 
królewskie, -zawiadamiać o jego ruchach, zachowali wolność. Żywot re-

■ szty chłopów w okresie Polski dzielnicowej,wśród ustawicznych walk 
z wrogiem zewnętrznym i księżęt między sobą,wśród szerzącego się 
dc zprawi a, stawał się ciężki. Cierpiała na rytirg ospo dar ka rolna,gdyż 
UQisrani włościanie opuszczali swe wsie mimo zakazu prawnego,ucieka- 

. 1 jac daleko do innych wsi lub w gó^y "i lasy,olbrzymię część Polski 
wówczas pokrywajace,w których bez przeszkód ze strony ludzi' swe sa- 
dyoy 1 gospodarstwa' nożna -było zakładać. • ■ ’ ..

Wreszcie najazdy tatarskie /1221.-1341/,które .wyniszczyły"kraj 
az po Kraków i dolny Slęsk^sprowadziły-pustkę' i-ruin’ę gospodarczy

■ na znacznych połaciach państwa. .

Równie,.wielkę. niedolę,ą jeszcze większy rże śtróny--rycerstwa
; ucisk cierpieli w. XIII wieku włościanie w sąsiednich Kiemczech,ni­

gdy niepewni życia i mienia z\ powodu nieustających walk wewnętrz­
nych oraz bezprawia i przemocy rycerskiej.'Us'Sallł się wówczas 
w-wuropie zwyczaj,że zarówno władcy: jak. i rycerze zagospodarowali 
nowe, tereny.osadzanymi na-nich przez siebie chłopami... Chętnie szli" 
więc .zagranicę włościanie niemieccy,bardzo licżni/.w swej ojczyśnió,

• ar nieznośnych warunkach żyjęcy. Nądfcr często,’nie czgka jęc Wszra- 
•- 5?*a> ■sarrL^ o^ia-TOwy/ali swe osadnictwo« Tak byłogw Xïlÿ'w» w stosun­

ku, do P.olsId.',gdzie zresżtę. spotkali się natychmiast zarówno ze stro- 
.. ' nr .£si^ui8- krakowskiego, Bole sława-Wstydliwegojak. 1 wszystkich in- 
\ nych, z chętnym- 1 życzliwym przyjęciem. •” 1

, , . . • II. .■ ’ 4 . ' V •"

Koloniści niCMeccy organizowali .ślę w- grupy po ki.lkad74iw.giat 
T^l^rali swego przywódcę,.który w ich' imieniu umawiał się 

z właścicielem ziemi, W języku prawni czyn owego ązasu nazywał się 
on »locator». Tak osadnicy miejscy tak v- rolnicy źędali zapewnie­
nia im t«zw. prana niemieckiego lub magdeburskiego, jako podstawy 
ich osadnictwa, Prago to gwarantowało im.zupęInę wolność- o.sobistę, 
w i e cz y st ę . dzi e r żar ę' lub czas ami Własność ó t rz ymycane j zl cml i s aîriô - 
rzęd. wiejski, Grupa osadników obejmowała w posiadanie taki obszar,



- . aby móc utworzyć na. nim samodzielny gminę, czyli-'-pa^arflyé dö sie zre- 
sztę«ze.soxbę pokrywało,z własnym kościołem i.. proboszcze^»- Lokator

.'". bt^ypywał zwykle 1/6 całej ziemi I obejmował śppk.dję'sołtysa,który 
to-.-urZęd byr .dziedziczny» «Sołtys: wraz z ławnikami -zawiadywali spra­
wami t^mihfiymi.1-^ewna. ilość- ziemi nie była przydzielana poszczególnym

,; osadnikom.,lecz przeznaczano j.ę na pspólny. użytek gromady; były to 
łęki,pa których pasło sie bydło wspólne.-, i lasy, z., który oh brano drze­
wo na budowę drogi-i opał-według potrzeby» V • V'..Vt ■; •

, ( Właściciel włości,zwany panem lub-patronerdrza oddana ziemię
otrzymywał stały w stosunku do* zbiorów czynsz roczny- w pieniądzu 
i w płodach rolniczó-lednyeh-..oraz prace na ^ejs.własnej roli osadni­
ków przez oznaczonę ilośćldni w“roku. Zakwitła w. tych warunkach go­
spodarka^ rolna dla obu stron korzystna» Wydajność präoy wolnego ko­
lonisty była znacznie wyższa niż ozujęcego syę krzywdę,wolnego dotęd 

.włościanina, zamienionego w człow ieka* ni ewo Inego» Czynsze wpływały 
obficie do kieszeni właścicieli ‘dóbr,co spowodowało,iż większość 
rycerstv.’a uważała .za korzystne przyznać swym,- poddanym, chłop om podo- 
bne.prawa, .. .. ... ..: ...

I oto,jak to było*z miastami, następu je- przeniesienie wielu ty- 
sięoy już dawno istniejących wsi na prawo magdeburskie /lub* podobne 
uo niemieckiego 'nśredzkietf, od miasta,Środy»..-Włościanietotrzymuję 

. swo9°dytktóre, przyr/ra.caję-chęć pracy i'rfaprat^aj.ę- śto-sunek do1 panów, 
**r,7a ten stan korzystny dla całość!-ustroju rolnego,bezjwstrzędów 
do połowy wieku KTZ,gdy rycerstwo,czyli póśniejsza" szlachta,poczyna 
patrzeć łakomym wzrokiem na zanpżnoś‘0 sT^y-ęh kmieręi ,-:tynr’.bardziej, że 
przywykajęcej coraz bardziej.do- szerokiego trybu’.<źyc-ia,.czynsze za*

.*. czynaja nie wystarczać»-. Pówstaję "trudności i niesnaski, pomiędzy 
s^laęhtę .1 osadnikami, żale i skargi tych ostatnich do-, kr dl a.

Król Kazimierz Wielki wiedział, żc. tylko .dobro byt...wszystkich 
t stanów zapewnić może paifstwu potęgę. Dlatego tez. opiekował, -się mie- 

sz czaśstwem, a’ W' /tyfraśna obronę'‘przad nâduży cłami- ze '/strony "szlachty 
wzięł nie tylko osadników ną"-prawie niemieckim,ale .przede wszystkim 
tc szęrokie. rz.ęsze chłopskie,które z tego prawa nić ;korzystały.
Z. jego rozkaz01'przywracano chłopom sprawiedliwość-,a. .-poddanych chro­
niono przed SurowoŚcię paśska, Wwiclkloj podzięce i-wdzięczności 
dla króla za tę opiekę nad włościanami, nadali oni’Kazimierzowi Wiel­
kiemu miano ’’króla chłopków”,przekazujęć jo historii,

Z koścóni XTV wieku, stan szlachecki Zamyka siei Dotychczas ja­
szcze kmieć,łęczęc się. z wojskami księżęt,-póś^iej.;króla, konno

W. z właśnym‘Wy.pósazeniem ho jowyn »/zbróję,Ł'zwłaszcza/,stawał się- z cza­
sem. rycerz cm, więc szlaęhci asm", przybierał •herb..- dlą- siebie 1 ^wyoh * 

... /potomków.» ’ ’O dt ęd; st ąj e .się.' to trudnym,. Po*: sta ję spisy rpddw szł achec- 
V jcl oh. po" 'y;p j-cwództwach i wiele wytą-cza się- prppe.-sów,. o pieszlachectwo 

/t... żVvw.n.a.gaha szlachectwa/» DównoczeŚnit. wyłączą.;się ;zę szląchty 
wiele .rodów ziibożąłych,nie mogęcy.ęh‘utrzytfac należytego poziomi!

' życia 1 odpowiednio się uzbroid,‘aby potrzebach j?ojennych stawać
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------- ---koh’no'i zbrojnie. Dotyczyło to. i licznych rodów biednych,dawnych ry­
cerskich, osadzonych-nad granicami dla. ich obrony* _Ni*e chciano ich 

ww" pełni zaliożyć do szlachty, riaźywa j ęć;?rycerzami-Ściercialkami" 
r- /scartabella/, włodykami i t.p,.,ale. uzna*;;ano- iż są ludźmi wolnymi.

.. Samo życie uregulowało to zagadnienie. ■ Część; włodykóv? zdołała si^ 
utrzymać w stanie szlacheckim,drobna ilość osiadła w miastach,a wię­
kszość zlała się ze stanem włościańskim jako t.zw*wolni chłopi.

Kategoria wolnych chłopów jeszcze z końcem *XIV wieku była za- 
*. tern w Polsce liczniejsza,niż chłopów,-żyjacych' w poddaństwie. Należe­

li do niej ei wszyscy,którzy zeszli ze scann’ rycerskiego,chłopi źy- 
jęcy wśród' gór 1 tuk Znacznych jeszcze lasów,ci,którym przywilej 
królewski wolność gwarantował,a wreszcie wszyscy osadnicy na prawie 
niemieckim* < • ■

Ale stan ten miał w krótkim już" czasie ulec zasadniczej zmia­
nie. Szlachta otrzymywała coraz szersze przywileje królewskie.

" W' szczególności y ciągu 80 lat od przywileju koszyckiego króla Lu­
dwika Węgierskiego /1374/ do statutów nlesząwskich Kazimierza Ja- . 
glellończyka /1454/ - Polska zamieniła się w Rzeczpospolitą;w któ­
rej wszystkie prawa, publiczne oraz możność- życia w pełnej swobodzie, 
zastrzeżone były szlachcie* Uprzywilejowanie, stuńu szlacheckiego^  
Zwaliło slç'calym ciężarem na mieszczan 1‘chłopów# vf krótkim sto—., 
sunkowo czasie,mnièj drogę, prawą, więcej urcgę f*aktu,wło-ścianie 
pädli w poddaństwo,z którego.ha dłdgo nie było, im dane się wydostać, 
""równali się w tej swojej sytuacji,tym razem z*■nielicznymi wyjętka-

; < mi,wszyscy,z chłopami na zachodzié Europy,

Przyjrzyjmy się, jak w XV wieku wygląda w Polsce? prawna^sytua­
cja całego włościaństwa /znaczna jego czjśd już od 300 lat tyła 
w tych warunkach/* Ustaliły się w tej dziedziniec zachodniej Euro­
pie, już w Średniowieczu instytucje prawne, które.-stopniowo przeszły 
do Polski* Poddaństwo chłopskie było osobiste.. /tj ■Niemczech nazywano 
się to LeibeIgensnhaft/ i rzeczowe. Na zasadzie pierwszego chłop 
był .przywiązany do Ziemi "glebatTadscrlptiis" . i bez zgody pana nie 
wolno*rnu było Jej opuszczać, *.r razie-ucieczki pan mógł go ^elgac 

■' ';;iî>o terenie całego państwa i przemocą z powrotem do wsi doprowadzić 
' “własnymi środkami lub Drży pomocy państwa. Chłop nie mógł zawrzeo
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‘ p raw o ôné, targowe i ‘t.d. 0 ile chodzi o stosunek •włościanina do je- 
' "go z lenił, sytuacja prawna była bardzo zagmatwana# Nie był chłop peł­

nym-właścicielem ziemi,skoro sam osobiście nawet należał do pana, 
ale i . pan nie miał prawa nigdy z ziemi gó usunęś. Nie .wolno ,mu było 

;• .ziemi opuścić, ale mógł ję sprzedać z tym, że nowonąbywca.musiał za- 
płacić ■•panu odpowie dnię kwotę za zmianę właściciela- i że wchodził " 
w taki”sam. stosunek poddaństwa z stytułu posiadania tej ziemi jak je­
go poprzednik» Ten ostatni‘ zaśjo ile posiadał jeszcze szmat swojej 

... ziemi,‘to ję dalej uprawiał,w przeciwnym zaś razie stawał się sługę 
folwarcznym u pana. -

Chłop stał się w ten sposób ćzęśclę wartości majętkowej. Wsi. 
Gdy wieś kupowano lub sprzedawano,pierwszym elementem miarodajnym 
dla ustalenia cény była ’’’Ilość dusz” chłopskich» Gdy wobec wojen 
z jednej strony,a"ciężarów poddaństwa z drugiej,zaludnienie, wsi ma­
lało ,szlachta starała się brać na wojnach jak najwięcej jeńców i to 
nié tylko rycerskich,za których brano okup,lecz- i z .chłopskiego sta­
nu, sług i ciurów obozowych. Osadzeni na wsi,pow iększali tam .’’liczbę J 
dusz”jpodnoszęc wartość szlacheckich włości. Śtosunki poddaństwa za­
leżne były oczywiście w najwyższej mierze od charakteru szlachcica. „ 
W wieku nie było jeszcze objawów- skrajnego wyzyskiwania sił chło­
pa 1 ogólnego jego położenia. Społeczność.Szlachecka była jeszcze, . 
nie Zaś lepiona własnę”wyższośę<ię*’ nad innymi stadami 1 chociaż cięz- 

■ kę rękę rzędzlła na wsi,to jednak daleka była pd-doprowadzenia chło­
pa do nędzy,wiedzęc zresztę, że' byłoby to równoznaczne ze Zubożeniem 
jej samej»- -

in. . - ‘ *
Nader ciężkie czasy na*stały dla chłopów* z: początkiem wieku,XVI. 

Przywileje szlacheckie 1 'prawa oddawały włośćiaństwo w nieograniczo­
ny moc panów. Rozrost majętków magnackich i oddawanie przez króla 
Znacznych obszarów dóbr królewski.ch t.zw^krÓleWszbzyZń w dzierżawę  
szlachcie i magnat om, spowodowało powstanie warunków, dla istotnego 
wyzysku chłopów.'Magnaci nie byli w stanie bezpośrednio dobrami ’swy­
mi administrować,dawali je zatem w dzierżawę uboższej szlachcie ,al- 
bo ’w zarzad oficjalistom zwanym’podstarościml,w£edy zwłaszcza,gdy  
zarzędzali włościami magnackimi/obe jmti jęcyml teren"całego powiatu. 
Utrzymywali magnaci wielkie dwory i armj.e prywatne',dlatego ustawicz­
nie trzeba im było pieniędzy. Naciskali zatem dzierżawców o czynsz 
/tenutę/,a cl pragnęli nie tylko kwotę na jego opłacenie wygospoda 

, rowąć,ale odpowiedni zysk i dla siebie wyciągnęĆ. Magnacka P°^rZ® ~ 
ba pieniędzy i takaż sama dzierżawcy odbijały, śię hapoddanych, "oz­
dobnie było z włościami, zarzędzanymi -przsez .oficjalistów?. Hzędca 
.cheiał zą wszelkę- cenę "doprowadzić do skarbca 's"iiego chlebodawcy o — 
powiednie kwoty-dochodów,to też* nie brał zupełnie- pód uwagę guoz - 

... w ości uzyskania plonu w danym roku -/susza,mroży i t.p-. / i -po-ozen 
chłopa. Doprowadzał go nieraz, *do wycieńczenia,aby.tylko uzyskać po-, 
trzebny dochód. Tak samo było 1 w dzierżawach krÓlewszczyzn. Nato-, 
miast tam,gdzie szlachcic sam gospodarował i współżył z włościanami,
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.ywiodło im bez porównania lepiej,bo trzeba było .człowieka zupełnie 
nieludzkiego»któryby,widzęc nieurodzajni niedostatek.poddapycłi,wyci­
skał ź ,nich., ostatnie ziarno*! pot« Działałby‘ż resztę ;pa własna niekó- 

, rzydó;osłabiając, warsztat pracy gospodarczy j którego. czerpał środ­
ki ' do życia, ‘ •;

.... Dzierżawy-i. dobra ' królewskie rządzone przez/staro stów t«zw,dręź- 
. kowÿch,dobra magnackie/dzlerżaWiónó lub...administrowane przez pödsta- 

'. ."roś ci cli, były tak olbrzymie w* Całej Polsce,a od połowy XVT wieku szcze* 
gólnię na Kresach Wschodnieh,iż-zła sytuacją,, włościan wnich.istnie- 
jęcą nadała ogólne piętno całości p*ółożeńia"*ćjił0pdw. w Rzeczypospoli­
tej« Położenie to pogarszało sie z roku na rok. Już nie .kw.es.pia czyn­
szów wybijała się na pierwszy pian, lecz sprawa ‘robocizny" ’-f na’/pańskim” 
czyli pańszczyzna. Wbrew dawnym 'królewskim.^statńtom i umowom, prywat­
nym panów z osadnikami.póśniej poddanymi,nie zadawalała się'szlachta, 
a zwłaszcza'dzierżawcy i administratorzy pewnę "ilośćię dni pracy przy 
zasiewach, żniwach,młócce i orce; zędall najprzód jednego dnia’w tÿ-

... ..gndniu,późnie j dwóch i trzech. . Współcześni pisarze polityczni,patrzęo 
7 dalekosiężnym okiem na takie traktowanie chłopów,widzieli nie tylko 

krzywdę ludzkę,ale i.zarodek:przyszłej słaboóci gospodarczej i poli­
tycznej Rzeczypospolitoj« Udręczony bowiem élément.'Płłoóciańślęi cze­
kał każdej. sposobności, aby wyzwoli ć/sięz clężęcśgo ną nim 'jąrzma«

I tak w r. 1543 dwóch mężów ..zabiera.publicznię głos w obronie „ 
uciśnionego chłopstwa. Mikołaj Rej' z Nagłowic ogłasza "Krótkę roz­
prawę między panem,wójtem i. plebanem”,w której odmalowuje niedolę^ 
óhłopa materialny i moralnę. Obeiężaję go rozliczne . daniny idzie-* 
slęciny oraz coraz uciążliwsza pańszczyzną. Pragnęł'Rej wstrżęsnęo 
sumieniem szlacheckim,czego nie osięgnęł,ale dał wyraz istnieję cym 
wśród szlachty trzeźwym i uczciwym skrupułom w-tej dziedzinie.

Andrzej Frycz "1.00 drzew ski w swej rozprawie ”0.. karZe za. mężobdj-
8twotr /w oryginale, łacińskim-”.De poena homicidii”/ porusza sprawę 
nader bolesna z /.ogólno ludzkiego*, stanowiska. Otd wyszła świeża^usta­
wa sejmowa,na*.zasadzie której,gdy chłop.zabił, szlachcica - za~ 
płacie 1É0 grzywien * srebra lub oddać głowę katu;a'1 zatem dla chlop-a 
"-wielka .nawlazka nienieżna równa laça sie karze śmierci. Natomiast

równych,obraza, się moralność Bozę,poniewiera gounoąę, 
wraca*‘dawne'.‘ni"ęwolnictWo,zapewniając zarazem szlachcicowi - niemal 
bezkarność za Mmęż^bÓ.jstwo”“““ ...

Widzimy zatejn,że procespogarszania się chłopskiej doli nie za* 
trzymał się nawet w okresie rozkwitu nauk-i., sztuk za. rzędów ostat­
nich Jagiellonów .- Zygmunta 1 Starego’, 1 Zygmunta Tl Augusta. N i e 
lepiej działoś i/ę c h ł o p o m w/"i n n “cw’ --, 
krajać h* “Ucisk chłopóy//1 ich ni/ęzadówo-lepie w Niemcz ech do­
prowadziły do regularne j wojny chło^^kiej ;‘gdy’ pbwśtańcÓw chłopskich
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...nisz.częeyęh zamki ,1 mordujących. szl.ąę.hte zdol.ano .nęko^aĆ. i „ciężko 
pokarać dóplerp .po ..dwóch Jat^bÄtw.äl/ki i

//lÖLg.Zpanil sytuacja Włościańska hyłą „ciężka,.zhô"ii"'p gęstwie /
Ąogki'errsklm*. byli: nąr.Ówńl* "/z . innymi ‘ warstwpml. sp ółe G.ÿr^ÿtQ.d,i ptaWi-.e nie- 
Wólnikami cara-sâmodziérźcy "z t^titęże "ićh' uciskała j'ësÿç.’Ze /dodatkowo 
warstwa bojarów, t» j.szlachty tamtejszej»

... * ./..W tym też czasie nast ęp i.ła ..ost.at.-eczna,.l.i.kr/lda.ę:Ja/óst.atnich re~ 
. sztok samodzielności ’chłop sklej »'"/jÓWiiiâdÿ póprzednio ó..;‘instytucji 

dz iedzi cznych sołtys ów.,.którzy byli-, właścl ć iblęmi'dość /.zńaę.zhych pól,
.. . a nie. podlegali obowiązkom pańszczyzny.» '.Gdy* wolnych.•włbŚciąnżarnie- 
.. .. niono w poddany ołir>.śo'łł y si /utrzymywali się przez//dłużt.Z-y jożas.Jprzy 

t swoich prawach«* ..Lfecz'/nacisk szlachty, zmuszał ’ïch'/'stôpn'iowo’.xjÂz 7
. w w. do sprzedawania'jej/swej. ziemi»./Toń t«*zw.» skup y/ą eile ótkr. ^z akońw / 

ozony został w .połowie './XVX • stulećlą*^;-.tiawne. rody; ś.ółtysib . pfzè chodź 1- 
.. ły do stanu szlacheckiego. ’, części owq .osiadały w miast.achj części owo

. zlewały się z tkwiącym "-w poddaństwie chłopstwem»

Ostatni Jagiellonowie zamierzonymi refońmami./.spo.ł^.ężho^politycz~ 
. -nymi obejmowali ulżenie doli . chłopów, ale * nie zdoł'ąi.1’ tibh,.urŹęczywlst- 

.. . ./ ;hiÓ* Stefan Batory pocięgnęł ..część -chłopów do./.ŚtaŹe, j'd'slptWÿ.’ç jśko- 
-/wej' w piechocie t»zw.łanowej .-lub wybrani.eokiej’,#ktÓręj. .•ó.^żidły wkrót­

ce odznaczyły śię znakomicie w wyprawie" ha’ Moskwę/pod''"Wielkiihi huka- 
. ni i Pskowem». Pragnęł król Stefan zreformować oa^łoói- .stosunków wło­

ściańskich, lecz zabrała/gó. śmierć przedwczespaVj / ?rh :?
Dowodem zdrowego rozsądku istńi,ejęce‘g0-‘WŚtÓ4-5X^^M4,c^ szła-

> . chty w drugiej połowie /XVI wieku’, jtiy.ło .ust.dwtćzhe "pprus^apie'.w pu-
. blioÿgt jrcę, llterätürze piękne j .f/Sêjmàçh p.r.oblèiâu' oti , Wy-
'• czuwano,że dzieje się wielka' nitÿptâv/lêdlIwóĆĆjktórąostate-ęśnie 

nie wyjdzie Pdństwu na dobre. Nawet w Śielhnkdch"'Jaha*'KocHhndysklego 
... • 1,, Szymonowlczà widzimy nie tylko .pd.czucię piękna »obyczajów duÿo-

... wych. 1 pieńni^ąle czytamy wyrzut-pod "hd^scm riięaóbryc.h rzędcow 1 
starostów /drążkowych, t. j. dzierżaw cĆvrlub\ zatzpdcdw ,dóbr jktÓlew~- 
skich *w‘ powie cie/, którzy ód świtu do zmierzchu siedem'pęt Ów- z ch-<o- 
pa wyciagaja /por.np.utwór' Szymónowicza p»t«**Źeńdylł7i ; V

. -Ma sejmach,ks.Piotr ,Skargd..Eawęski piętnował-.w /STwych próro-^^ ..
■•/■ <. ■ / c^ych- Kazaniach. Se jnowyc.h egoizm'" szlachecki,który dla doraźnych. wo- 

frzyĆcl boziitoóni/e. uciska chłppa. "Także i ogółgszl.achty^uwalał,iz 
.... e. jednak jakieś prawa ludżkia i minimum ^ob’Ó:d/należLę/się ^t/lö^scj-änom 

i; nie uważał j ęsz cze za ", rzebz / pbrmalnę^.że. zaczyhano-. ich-: t ralęęowac 
jak dawnych nniewolnych”»’* Zbytni a/.suro-wośĆ: swpję, i. »bęzlltósnos.,, 

powodowana chęcię. wyciągnięcia z ziemi jak największych’korzyści, 
starano się jeszcze., r,stydliwje, ukry.?ać> ...... . ?

, Dopiero na",przełomie stuleci /XVI ...j/.'XVII .zakorzeniać * się/ poczę-
• ło u" szlachty przekonanie,że chłopi‘dp inne,j nl-ż'* szlachta" rasy na­
leżano pochodzę od Chama,gdy hzląęhta od. Ja^etą-, że -zatemf'Zupełnie 
jest słuszne i uzasadnione, gdy \ sięich TiykQrzy.stuJe/rigépwnie do
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woli szojej i potrzeb. Na tb bowiem zostali stworzeni,aby' służyć. 
?• Wydaje1 się "nam dziś takie rozumowanie humorystycznym, ale’w owych 

czasach wśród wzrastająceJ ciemnoty i coraz niższego wykształcenia 
szlachty JXVTI wie'ku, miało ono zupełnie realne znaczenie,a rozpowsze­
chniając „się szeroko, dawało,. nlQ Jako, rozgrzeszenie każdemu szlachci- 

•7 cowl,który -nadmiernie w y kq rży stykał. „pracę-. i ogólne położenie swych 
poddany ch» : ' 7 ' '7' / ;

. Pogarszając sie stopniowo, sytuacja włościan w wieku ;XVTI stawa­
ła się coraz nieznośniejszye. Pan .mieszał się’dc całości- życia swego 
poddanego. Nie 'mógł. ślę chłop wydałaś ze wsi,ani żeniÓ/ąni-sprzeda- ’ 
wa5 na targu swych.-pro dukt ów i th.d. bez woli i wiedzy .pana» Szlachta, 
korzystając z przywileju t.zw.propinacji,a zatem wyszynku alkoholu, 
vtywierâla nacisk na chłopa,aby.'pił w. karczmie wydzierżawionej zwykle 
Żydowi y z której dochód płynął-do kieszeni paś äs lej <, Tak samo. było, 
z korzystaniem z młyna pahsîd/éga. lub piekarni,o ile we dworze pie­
czono chleb za opłaty, Najgorzej Jednak było./z pańszczyzny,który 
w niektórych częśolaćh Polski kazano wykonywa# włościanom przez 
4 i 5 dni w tygodniu,zostawiajyc .minimum :czysu ńa uprawę własnych 
zagonów. Szczerze też nienawidzili "chłopi dzierżawców i Żydów?
Tym uczuciom dawali swój wyraz w .formie, masowych ucieczek, cł|pciąż 
przyszło im porzucać na, zawsze odwieczne ojcowizny» ■■■■

Sposobności zaś i terenów .do ucieczki-.było wówczas pqd dostat-“ 
kien. dranice Polski rozszerzały/się - na wschód-aź. daleko poza"‘Dniepr 
1 na południe ku Uorzu Czarnemu, lagnaci .zajmowali na własny rękę 
potężne tereny niczyje, stepy i lasy, t7ź.,VrDzikie Polarna których 
osadzàno katoniśtÓw,-zakładano setki miasteczek i tysiyce wsi;. Każdy 
chłop,zbieg z głębi Polski.witany.był nader życzliwie, przyczyn nic 
pytano wcale o Jego przeszłość. Obdarowywano .go ziemfęi i zapewniano 
1'blnosć od czynszu na pewny ilość lat,-a zarazem, przyznawano ogóTne 
swobody, Jakich włościaśstwo oddawna p .Polsce nic * mi ało=. W takich 
warunkach nie pomagała tTglebae adscriptlo1,/ Chłop /zbiegał. Z central­
nej, czasem i z zachodniej Polski na wschód /gdzie zakładał/hone gospo­
darstwo i rodzinę.. Wpłynęło to bardzo hamuj y co.-na .nadużywanie swego 
stanowiska przez szlachtę wobec poddany oh«" Zagrożony. ruiny wobec 
wyludniania się Jogo włości", szlachcic miarkował' swe postępowanie 
i starał alę przywrócić warunki życia takie,ktdręby nić"‘skłanlały 
Poddanych do ucieczki, Idylla życia włościańskiego na gresaph 
Wschodnich oraz dodatni jej wpływ ńa położenie włościah"w Iriny ch 
Częściach Polski trwały niespełna lat. pięidziesiyt,.Skoro nowe te- 
^ny były już na-dobre zagospodarowane, życie ,pora.i.‘jajyc. nap.ady czam­
bułów tatarskich, stawało ' się normalne .wracały stare'., 0/ nie sz częsne^ 
metody postępowania wobec chłopów.». Ddy Bohdan. Chmielnicki-/rozpalił 
w r.1648 bunt kozacki,zbiegli-.się do niqgo.nie tylko "ruścY, ale i 
tysiyce polskich chłopów,.» W typ ..sómYi roku, yybucha z reszty i,w głę­
bi Polski,w województwie krakówsklfiij.-s^hz.ęgŚinio na .Podkarpaciu,bunü 
chłopski pod. przywództwem ' Aheksen.irtii.XqstklrŃa-plerskiego-, krwawo 
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stłumiony. Okazało się raz jeszcze,że zły ustrój prawny,że "złota 
wolność szlachecka"^nierówności socjalno - sę największym wrogiem 
Rzeczypospolitej*

O ile. chodzi o odcinek włościański,to i z Zachodniej Europy 
nie można było dotęd czerpać dobrych przykładów» Niewola chłopa j 
niemieckiego była równa, zaś nędza włoóciaństwa francuskiego prze­
kraczała w wielu okresach granice niedostatków chłopów1 polskich. 
Dopiero z początkiem XVTI w. Sully, min i st er króla Henryka IV poczęł 
brać chłopów w obronę,zakazujęc zabierania im narzędzi rolniczych 
za zaległe czynsze i redukujęć wysokość’ danin» Linię'‘jego utrzymuje 
długoletni pomocnik króla Ludwika XIV,Colbert, popierając zarazem 
rozwój nowych gałęzi rolnictwa i hodowlę nowych ras bydła. Mimo to* 
los chłopów",a zwłaszcza setek tysięcy pozbawionych już ziemi robot­
ników folwarcznych,pracujących na dniówki,nie był godny pozazdrosz­
czenia. N i e d o 1 a w ł o ś c i a n była jednę 
z przyczyn" W i’e 1 k“i e j Rewolucji Fran­
cuski ej wr#1789,w którym poddaństwo chłopów zostało we 
Francji zniesione.

W Rzeczypospolitej położenie chłopów było o tyle cięższe jak 
v; innych państwach,"że szlachty było stosunkowo .znacznie więcej,tak 
że mniej chłopów pracować musiało na'"każdego szlachcica. Gdy npo we 
Francji i w Niemczech było około 1 proc, szlachty, w Polsce stano­
wiła ona 10 proceogółu ludności. Stan ten feył o tyle zrozumiały,że 
Polska dzięki swemu geograficznemu położeniu była stale zagrożona 
wojnami i musiała posiadać stosunkowo większe rzesze rycerstwa, 
z którego później wyszła szlachta* .

Gdy w połowie XVII wieku"na Zachodzie biję się masowo wojska 
najemne,w obleganiu miast bierze udział artyleria,obsługiwano, przez 
żołnierzy ze stanu mieszczańskiego przeważnie lub także przez naj­
mitów/:.’ tym samym czasie w Polsce widzimy pod Berestoczkiem husarię, 
polskę,w której każdy rycerz walczy sani, Za potrzebę wojskowa Hze~ ~ 
ozypospolite j,wymagaja.ee j wielu żołnierzyszły także prawa dla s Wua- 
Chty* Podczas gdy na Zachodzie*!.’ niektórych państwach rzędzizo wy a.-■ 
ko kilkadzi.esięt lub kilkaset rodzin szlacheckich,o tyle w Polsce 
istniała Rzeczpospolita szlachecka,czyli : jak wówczas,mów łono » 7^ 
nuarÓd szlachecki”♦ Te właśnie przyczyny'powodowały,że ilość szla­
chty w Polsce w stosunku do innych stanów była procentowo większa 
niż vue Francji czy Anglii* •

W Polsce od czasów wojen kozacko—chłopskich,które P^ięgnęły 
za aobę utratę Ukrainy Zadnieprzańskiej i Rusi Kijowskiej /1607/, 
położenie chłopów nie wiele się zmieniło do czasu rozbiorów-, -^_;i_ 
ordzie szlachetniejsze jednostki wyzwalały z poddaństwa chłopów 
w drugiej połowie'. XVIII stulecia z własnej inicjatywy. Pisarze, ru­
chu odrodźeńczego : ks*Konarski, Zamoyski, Kołłętaj, Stäszyc i inni, 
kreśląc plany gruntownej przebudowy Rzeczypospolite j przewidywali  
w nich przywrócenie stanowi włościańskiemu utraconych przed stuło-



-11

ciami swobód 1 praw, Najgłośhiejszyin-jp-dnak-echem* odbił siew ser- 
each.-chłópskićh Uniwersał Poland a cki, .Naczelnika-Tadeusza ’--Ko ściusz U 
z'v"r41794îktd'rA7'-ząpóniadał Zupplhe zniesienie poddaństwa Chłopów"‘1

■" zrównanie -ich-z innymi stana&j, pod. wkglodem.p-rawnym* Niestety ;trzé-
■ ci rozbiór ' Polski• ńio pozwolił • Uniwersału 'wprowadzić życie, po do* ’ 
z?-/4)ńicf jak- rndrùwÿm 'pozostał artykuł* KoristytucjiA-rze-ologoM^ajói;, A791/, 

gi^-arantujęcy ' ulgi 'dlawłościan' i opiekę Pa&twà»: i >• ło

koniec NVTII’i poózętękr.:2ęrKstpiec'ia,tq.'®.Ęurpp,ie.-.Zachodnlej‘ 
okres^ wyzwalani a*‘chłopów .z poddaństwa?-lP‘rp ces ten dbjęł. także' ziemie 
polskie pqd zaborami, przyczem gkadze/zaborczę.-wykorzystywały--go dla 
S7.’yoh celów politycznych# duź*bezpośrednio pp trzecim rozbiorze 
wprpwadzlli Austriacy na terenie zajętych przez siebie "‘ziem, polskich 
t»j.w t*zw«przez.niçh Galicji, specjalny urzęd mandatąriuszy,którzy 
byli pośrednikami pomiędzy 'Usię i dworem. W swym założeniu .'miała ta 
instytucja służyć usuwaniu nieporozumień. pomiędzy’ szlacht a.\a ;chłopa- 
ńii 1 ułatr/iać współżycie. ""W rZeczywistóści-zas przyczyniała się do 
rozbudzania nienawiści wśród. poddanych do panów., Wybuch następ Ił 
w^r.1845 w 'krwawej. rzezi szlachtyyzorganiztowąne j' na skutek-jpodźega- 
n.ia i P.rzy pomocy urzędników austriackich‘i - aus.trlackiego 'jta-Jska 
okupacyjnego-.' ‘Wtedy to Kornel Ujejski ..'ułożył swój ' tragiczny poemat 
nK dymem późariów”'* ■ * r .V ...... .. . * - • ■ .

"W - ' . J/,'" ' ....Jr-ł '
W-Księstwie' Poznańskim'owi 'pośrednicy pomiędzy dworem a wsię 

nazywali się justi <ąj ar tuszami». .Wyrządzili oni .mnie j szkód o tyle, 
że działali przez, czas znacznie krótszy,wobec szybszego uwolnienia 

"■ chłopów z pańszczyzny. , ‘ î

Przyjrzyjmy się 'teraz jak. w poszczególnychkżaboraęh; -przeprowa­
dzone zostało; zniesienie poddaństwa»., *• "• -y-;..:.

. ; /• ITajwcaeśnie j następlło oho ./; p-o d Z! a b o/r” ę n>.-pr"‘u s * 
k im. Znoszenie poddaństwa trwało tam od r.180 9 przez lat, przeszło 

7' ^0 > dó ostatecznego zakończenia, a przeprowadziły je władze*.pruskie
- bardzo/racjonalnie. Z Wyzwoleniem, chłopów łęczyły e.ię dwie gestie 
prawne-:*tałasZcżeńię ■ oraz 2/ tTwłasnpWo-ln lenie . ich, t # ji uczynienie , 
nieograniczonymi ttlaścicielami..ziemi ,na której od wieków siedzieli.

.. Ale do tej ziemi rościli sobie pretensje także dotychczasowi'pano­
wie ; dlatego ta kwestia. maj.ętkdUa nie dawała, się zaWśzę .bez-trudno-', 
° od » s§ybko załatwi«5• Władze nie‘ uwłasnowbln-ialy z ' .reguły.y.aż nie na- 
gtapi r£° . uwłaszczenie • lub usunie cię/ w szelkich■ wzajemnych pręt ensy j 
chłopa i pana» Ta.metę da póstępb.waniaTprz‘ynóś.1 ła- włońciaństwu’ takę 
korzyść,że ;po zakończeniu całej, akcji.twpzyśęy’niemal już' wolni 
chłopi siedzieli * spokojhie na swej ojcowiśnie,a'tylko drobna ich 
część,dla której ziemi nie dąło.s.ię wykroić»pozostawała,już z wła­
snej woli; i chęęi nà służbie, u" ‘właścicieli? ziemskich... Tendencje 
uwłaszczenia w' Poznańskiem kierowały się naog^ł .ku popierania chło-



pą,-przeciw panu, którego zamożność 1 wpływ nie odpowiadały-polityce
‘ : państwa pruskiego. Inaczej było natomiast na SLęsku, gdzie 'wielkim 
"właścicielem był Niemiec,a chłopem Polak., Z. poparciem włafe.,. prus- 

•• • . k-lch ziemianie-hiemioccy poważnie powiększyli i .zaokrąglili • swoje
- "łr'C juil' tak potężne latyfundia. W niektórych, powiatach, hp«Pszczyn- 

■ 'Vw- skim i'-rybnickim, zabrali oni polskim chłopom„połoWę •ziemilna. której 
ci od tysiąca-lat siedzieli,za cenę uwłaszczenia ich na drugiej po­
łowic. »

W ’M a ł o p o 1 s c e * ‘przeprowadzili zniesienie pańszczy­
zny Austriacy jednym aktem prawnym z r.1049. Wszy spy ..poddani chło-

’. V.v pi-w* stali się-automatycznie., wolnymi'- l.udńmi > równymi, dotychpzaso-. 
wym panom. Gorzej natomiast było z uwłaszczeniem oraz z .Odszkodować

■ ńiem dla ziemian, Wynikły/z* tego.tysięczne procesy 1 spory. Dzie­
siątki tysięcy chłopskich. Godzin nie mogło być,,uwłaszczonych,przede

"Wszystkim te, które już zdawna pracowały i żyły, tylko 'z .pańskiego»
" kasy ”śproIetaryzÓT?ąriych chłopów • zalewają''kraj,Sę to..„di.,.którzy wo- 

boc otrzymanej wolności osobiste j,ńle cnęę ..służyć'. we górach .'.lub
'■ ; .pozostawać na maleńkim,biednym a przeludnionym gośpó.dąrstwieijWocee 

•'/ niskiego jeszcze-poziomu handlu,tylko część tych .chłopskich '"'prole­
tariuszy osiedla ■ ś'ię:;W mieńcie,gdzie po. krótkim czasie okazuje się 

' doskonałym wzmocnieniem polskiego mieszczaństwa. Inni, próbuję zna­
leźć •'zatrudnienie w fabrykach?lub. rzemiośle, a. .znaczna.-ich cześć

■ ■•v: staj'o się* przedmiotom owego’’’eksportu”,nad którym/tak'bola.ł’znako- 
mity pisarz-ekonomista Szczepànowski, t.j.udaje się na emigrację 
do innych państw europejskich,a. głównie za. morze - do Ameryki.

Ńa j dłużej : czekali • na wyzwolenie chłopi " ,..P',;o.’4' za b. o‘r e m
■ Î? oś y j; s k i iii, Carski ukaz zwolnił ich z * poddaństwa. >;dQP i -ąro 

'W roku 1864. Ziemi było więcej jak w Galieji^więć ’i Uwłaszczenie^
poszło łatwiej. Pozostał atoli w stosunkach zlemiadsko-.chłopskich 

-drażniący cierń,którego aż do... wielkie j .wojny w,.r/1914'hie,,..dało 6:12 
całkowicie usunąć. Była to mianowicie kwestia t*zvk serwitutów* 
Gmina uważała,że „lęki,służące od, wieków. z.a wspólne, pastwiska,są 

’? ' /'własnością ’ chłopów,tak samo- jak ich ..n'ie.naruszalą'ym .pràvjem,. Jest^
Obieranie’ drzewa' nâ: opał W pańskim, le sie. '"Ziemian lé*. byłą/riatbrnias-v 
zdania,Że .pastwiska były ich .zi-emię’,zaś prawo, zbierania drzewa, ja-, 

. ;' gÓd"l grzybów i t.p. wypływało-"z!: dawnęgo.t stosmiku p-oldaństwą. ,1.wy- 
'. kónywantia' pańszczyzny* Sądy i. władze/adminiśbracy'jne,'-rozstrzygnęły} 

że. chłopi mają prą^o. korzystać zL lęk i lasów tytułom serwitutów na 
,' ichąpżecz na tych obiektach ciężęcych," Na tle korzystania z tych 

• serwitutów' nie /było. końca sporom, zatargom i bi j ąt y kom.,pomiędzy 
służbę dworskę,a tło ścian ęmi«*.' Akcją wykupywania'.serw iputów^szł^ 
bardzo .opornie z. powodu zakorżenipńdj długim pódd^stv/em..ni'euino- 
,śei chłopskiej.. /Humorystyczny ale 'realny opis tridnońęi, likw'idu- 
wańlą serwitutów dał Sienkiewicz w ’’Hodzinie/P.ołaniec.kieh

. >» '1' " "■ -• „ - 
Nowe metody hodowlane oraz coraz, _szersże. zaprowadź Uhle*$aszyn 

rąlhlezy.cfK, spółdzielczość i rozwój zbytu produktów.,rolnyę.h. w.,.mie- 
ścibw określó 4D łat przed wojnę w btzaborZ’ś rosyjskim,zwłaszcza
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harki przymierza między dawnymi **ą nowymi laty”, jak głosił Mickie- 
Ltrzyniywałb p'rzy życiu ■’’■närody w niewoli* I tu 

ń a'l o z y , ’o d-d a d • h-o 1 d* g. ł‘‘/p b ó ki 
nie ; t-:y;l.?k.c z 1 G* 
t'r-ak. y xr‘.j a-m iv Gdy

’■■■ w t/zw,
■--- go':’wyżej niż W Galicji”, * 

tą i ' szkolnictwo* w ■‘ : A-c "

.: . ;-:.-

'■'/ •••••no t « - - __ ____
tym pojęcie narodu ograniczało się do warstwy szlacheckiej ,QWcntu-* 
alnie zamożniejszego mieszczaństwa. Chłop żył' własnym» życiem<’od­
grodzony prawami 5. przesadami od innych stanów, nic majęc najmniej­
szego wpływu “nà biog spraw publicznych. -Zachował, w tym-swdim upo­
śledzeniu ogromne siły moralne, pielęgnując język • o-j czy st y, obycza­
je 1 wiarę. Wiele narodów,obarczonych długotrwały' nievô’lcc,przetrwa­
no jy dzięki jedynie warstwie chłopskiej,która naród uratowała*

Pojęcie narodu: w nowoczoàriym -zna.czeniu narodziło’ się z- począt­
kiem XIX w leku /gdy mieszczaństwo i .włośclaństwo w Zachodniej 'Euro­
pie stały się* równouprawnione, ze ^szlachta :1 Wgdy. na plerwszy. plan 
•wystąpiły moralne' :1 materialne1 ■ czynniki, fetÓre'.';hałemU'.'śpołeozeifstwu‘ 
były wspólne, kiedy poprzednio* tyle było' w' nim przedziałów. ten lej, 
przywiązanie do moriarchy,‘do' religii i języka, wspólne grupie spo­
łecznej na jednym terytorium,było, zwykle'ow-ę ’Więzła duchów^ łaczę- 

*■ cę określone masy- ludzkie,a dziclęcę od .inhychi Podstawę,na której 
budowała się ogólna świadomość narodowa,była przede v?szystk'iiu- 
pspÓlnota języka. ’rTo,co mówi tym samym, językiem", jest'całoóolę, 
£torę sama natura* z-àw cza su połączyła, licznymi^niewidzialnymi.wwęzła* 
mi” — dowodził przekonywująco filozof filamid-ćkl Ächte/.* z .począt­
kiem XEX stulecia. Wspólnota języka-sprawiła,że: narody, które", .przed 
wielu setkami lat" strdclły własny byt pań&t’;.iowyv'uświad,0niił2#:"^obie 
w’ ćlęgu wlekuvXIX swę/ "żupeł-nę: odrębność "w stosunku* do pb.cych" rzęd- 
ćów i doczekały" się Wreszcie sWyćh państw; niepodległych* .^Przykładem 
.sę losy narodów f i ńs ki ego, est o ils kiego, łotewski egó;,litewskiego itp. 
Na ^podstawie- wspólnego języka, następ-iłc- z jediio&ze-nie .Italii,na tej 
samqj drodze odbudowany został ostatecznie-związek duchowy .Śląską

• z Polskę. : ’ : • >'• ' - • ,•••.. -.

U 't r z y m a'n i e:* w*l: ę c 
g o * - - - -

Kongre sów ce . po stawiły' stopę życiowa* włościanina t'èaat ó jsza- 
*"*" "W tyle pozostawała jeszcze ludowa ößwla-

' t ' ’• • ’ # • « . • • ;
* *,\z i * \ ** V ♦ *■*•( •

<: V ;:c w.'.. . , > w V;--d.'V^W;.*.v. _•

W mowie**codzienne j ,modlitw!o i pieśni

•Wicz, było tym, co u
w; ł *• a 5 n 1 e i*.. _

•vi ł o*ś c i an om, z r o s/'ł'vy"'m:
■m i ę, ale j ę z y-k i'e'm i _ _ . „
azlaęhta w całc.ścl, a mi eszczaństWó częścibV.fó wynarodowlły1 siÿ

■ szybko w Finlandii, Estoniiotw*ié‘;, Czochach",M ŚlęskU-'!1 ■ t^d*.'. chłopi 
trwali, niezłomnie przy o jeży st ym;‘-języku^ 1 óbyozaja-ch-,:dzięki. czemu 

,• odrodzenie., narodów, tych w' noriboz^mym/tego-'- sl'ôW’-èP-zn^-czsiiiu- oraz 
powrót Górnego klęska na 'łów NarbdU "PolS-kieg-owśtźały się-- możliwymi.
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•' - ■ os. prosta; obdarzenie włościan" równymi prawami zwinnymi st an a- 
" ~ thi nałożyło'na-nich równe o bor iązki, W., szczególność i • powołało ich 

do powszechnej służby wojskov:Gj,która w dawnej'Rzeczypospolitej 
ciążyła zasadniczo na szlachcie;' Wyzwolenie chłopów ż "poddaństwa ‘ ' 
uczyniło naród polski dz i e się ćkręć'.-potężniejszym niż był on w chwi­
li rozbiorów,potężniejszy liczbowo narazle,'‘Aby zad wzmocnił się 

o duchowo i materialnie w tym samym stopniu,trzeba było rozwinąć
•* t; wielu dziedzinach żywą działalność dla wyrównania tych‘zaległości 

i poprawienia tych nierówności i niedomagać w apołeezno-góspodar- 
czym'‘życiu, które pozostawiły w spadku ostatnie stulecia i zła wola 

“•'•zaborców, , ■

Przyjrzyjmy się po kolei jak przedstawia się akcją kulturalne- 
go i'gospodarczego podniesienia warstwy chłopskiej w "poszczególnych 

” zaborach* *

W Wielkopolscc i na “Pomorzu władze 
wprowadziły obowiązujące w ct^y oh* Prusach prawa /Landrecht z r«1794/ 
o powszechnym przymusie nauczania,obejmując nim na. lat osiem wszy- 
śtkle-dzieci, począwszy od szóstego roku życia. Samo prawo było zba­
wienno, gdy się zważy, w jakiej ciemnocie .umysłowej żył z winy złej 
organizacji szkolnictwa chłop polski. Pi e r w s à/ę w : E u- 
rop i a Ministerstwo at y, Polska
Komisja Edu'kacyjna powstała w r*1772, 
wychodząc z założenia, że wszelkie niedomaga­
nia życia z b i. o r o we g o mają swe śródło w- nader 
niskim poziomie ogólnej oświaty,przewidziała powszechne ..nauczanie, 
ale nie mogła już projcktoranyeh reform w ykónaĆNlWłądze'pruskie 
przeprowadzały zaś przymus szkolny z całą eher.gią," Niestety-,naucza^ 
nie było zupełnie obcym/duchem i dafaiękiem .dla polskiego ‘chłopa 
językiem niemieckim,a"'prowadzone było przez nauczycieli pr-uskich

*t. pod kątem wyraśnle germanisacyjnym, Zaczęła jednak.działać..świetnie 
■ , zorganizowana w każdej dziedzinie samopomoc społeczną,,/Tajne,..kółka 

; oświatowo zakładano i na wsi,rozsyłano po wioskach"bibl^gtoczki 
ViÇdrowne, w kościele kazania były w języku polskim, jak r^miież ;

• książeczki do nabożeństwa i śpiewniki,Niemniej doniosłą rolę odegra­
ło wciągnięcie włościan do ogólnego życia polskiego órganizacyjno- 
-gospodarczego oraz politycznego,począwszy od r, 1848,gdy wszyscy.bcz 
wyjątku obywatele państwa pruskiego uzyskali prawa wyborcze do ciał 

; . ,Ustawodawczych* •

* Wynosił więc polski włościanin ze ".szkól niemieckich pewną zna­
jomość języka niemieckiego,umiejętność czytania i pisaiia.* W uzu-. 

lulających 'szkołach gospodarczych pogłębiał wiedzę? rolniczą, za­
sadnicze. oparcie znajdował W miast ach, gdzie coraz silniej stające 
na nogi “polskie mieszczaństwo o-rgani.ź.owąło dla, niego pomoc kultu­
ralną oraz znàkômity. i rentowiny ; rynek żbytu dlą. .produktów» 
nianie polscy brali czynny,nawet Wybitny..udział.W. tej wspólnejak- 
oji,współpracując bez żadnych-zastrzeżeń ".-z dawpyihi* poddanymi• Roz­
rodczość .chłopska sprai?iłą^iź z,-;roku na ."rok p^wpa ilęśc^włościan
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osiadała w miastach,wwmacniajęc drobny handel .1 rsemlosłóS inni 
VL- £#11 do--fabryk miejscowych 'lub wgłęb Niemiec /Westfalii .T'Nadrenii 

:: zv^asz^a/,albo emigrowali "dó Ameryki,gdzie łęczyli się/',z rodakami 
z. pozostałych dwóch dzielnic,tworząc główny trzon potężne f Polski 

:: : amerykańskie j /obecnie :Q.koło ^eOQÖ eOÖ'C. ludżl/.* V'; > :•
•* ..*'"2 ,w *r. ćż ' V : > . • ■ ' . • e -, . .,

Przejdźmy do zaboru.ro s y j s kle g o« "PrakTnowo- 
••' f ustawodawstwa. szkolnego., wyzwolenie chłopów "dopiero, w roku

lo64,-: niski.:stan»-O-swiaty powszechnej i szkolnictwa w- samb-j Rosji,*1
■ które nie skłaniały władz rosyjskich do szerzenia ich w Polsce, spra-* 

Ponad.80- próc,ludności włościańskiej tkwiło w-zupełnym, anal-* 
labetyZmle» I tu wiele zdziałała samopomocowa akcja społeczna,uła*- ' 
twiöna -stosunkowo -wielkę zamożnością chłop a-w* "Kongresówce. .Rożwija** 

ł. j^cy, sig grzemysł-włókienniczy korzystał z surowców i <■. półfabrykat Ów 
. .. rolniczych. Tysiące małorolnych chłopów miało,możność .präcy v sę~

•- siednioh .fabrykach,łęczęc dochód z tej pracy z niewystarczającym 
.samoistnie'-dochodem" z roli. Towarzystwa rolnicze propagowały wyk- 
ształcenio zawodowe" na specjalnych kursach,szerzyły hodowlę bydła 
1 dróbid,uprawę warzyw i sadownictwo,co dawało znakomite rezultaty^ 
Pomimo dobrobytu ogólnego przeludnienie wsi dawało się silnie od­
czuwać,tym bardziej ,żę dziesiątki tysięcy gospodarstw'nie"'mogło 
rentownie'pracorivad/'z powodu brąku dobrej komunikacji z .ośrodkami ' 
miej skimi,rynkami' ybytu swych produktów. Szła więc i stad emigracja: 
sezonowa do Niemiec i .Danii, a, stała du ? * " ’ * ' “ "
nie ciężkimi warunkami życiowymi i dajac sl< 
VWl'.'YA ff* *1** et .* w. *—*    _ 1.-1— — "*f, .  1 "1 W •» * *. t. . * —

_ ~ -, — --V -----------------------------— — £, V .. v aa V#-.yuuvOV <-KLAL*^-

xaoetyzmu,a braku opieki konsularnej obojętnych placówek rosyjskich»

, e W Kał o*" p o 1 s c e ‘1 * 3 ? 
s k*l ej, t.j.w zaborze austriackim

sezonowa do Niemiec i Danii, a,stała do Ameryki,walczęc ze szczegół- 
. . • warunkami życiowymi i daj-ęc się' wyzyskiwać" łatwie j-niż

emigranci z .pozostałych dzielnic*‘z pow'odu nieszczęsnego swego anal—

e m i ■. “Ç z e r. w i e-rf - ;
- - V. -y- --w JL*caV.LXJL.U,zwanym"‘przez Austriaków Gali-

.. cj£»sz^olnictwó ludowe zostało na prawdę dobrze- postawione poczę- 
*' od. re 1866.,w; którym ta część kraju-otrzymała? p'ełna autonomię 

z -^Jłasnym Sejmem! Wydziałem Krajow,ym3 szkolnictwem", wszystkich ' s$op~ 
. 4 darni państwowymi 1 komunalnymiubywa jącymi jako urzędowego

••••= Języka-polskiego* Cały kraj pokryty został siecią-szkół powâzècb-
- nyeh,zwanych -ludottynl,które* objęty swym nauczaniem całę dziatwę.'.- 
i^lcjska poza tę., która z rozrzuconych po górach sadyb lub pojedyó- 
o^ych domostwtzdalą od.wsi,musiałaby do szkoły odby.’?ać;?zbyt"‘dalekę. 
drogę« Walka , z f.analfabetyzmem chłopskim-dała -szybko piękne rezultaty,, 

- .-«luz z poczętklem bleżęcego stulecia z reguły. każdy, chłop •'małopolski "
• Czytać 1 pisać po polsku oraz dobrze, rachować na-Własno potrze-*

Liczne rzeszę poza szkołę ludoĄę dokształcały.,się na-specjalnych 
, „ kursach lub w Średnich szkołach handlowych^mogły więq X całym zrozu- 

mień? om brać udział w żywo. rozwijającym s-ię. chłopskim- ruchtl politycz- 
'ńym»wybierać-swych posłów 1 przedstawicieli do:Sejmu-Krajowego we

. /^owie i państwowego w Wiednia,do:..rad powiatowych-1 :lnnych prdyno- 
■-gubi lcznychkbrpo racy j; To też nic dziwiło. hikpgc, że -w ódrodzonej . 

t*Qxsoe chłopscy posłpwlp i politycy, małopolscy objęli -główne* kioro- 
, "gwnlctwo chłopskiego ruchu politycznego w kra ju

....... ...j, . ■ • ' ' ■ ■

z. ■ . .. ; '• - r - / ' ' V : :* V"<'
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 -g : Pod. względem gospodarczym natomiast chłop malopoïskl miął się 
znacznie- gorze j jak włościanie w obu. pozostałych'zaborach« Ziemi r 
uprawnej: było stosunkowo znacznie mniej,a jakość je‘j gorsza* Prze- 

: ludnlonle było znacznie większe niż w tamtych dzielniąaąh. Rynki “ 
zbytu bardziej ograniczone niź w* Poznańs ki em, a uprzemysłowienie kra*' 
ju znacznie mniejsze niż w Kongresówce,dlatego trudniej. było włością- 

- - nlnóT/i.na kilku zagonach dorabiać na życie w fabrykachV‘Nadmierne 
;.7 tez,-znacznie^ większe niz w innych dzielni each, było rozdrobnienie 
, ■ • własności chpopsldiój* ^Połowa ;gbspodarstv.r dawała/plony wystarczaja.ee 

na życie właściciela i jego' rodziny* Były to,jak już. wyżej w'spominą* 
?w liśmy-,warunki popychające chłopa do. emigłacji, 7.'pielu tych ‘ proleta­

riuszy chłopskich powiększyło, rzesze robotników' mie j skioh,niemal “ 
równie liczni poszli na emigrację zagraniczny,przeważnie do. Stanów" " 
g jednoczonych Ameryki Północne j lub Brazylii« Nie-mógł ■temu •przeciw­
działać rZad krajowy z braku funduszów,zaś zaborczy r z ę d'• anstri ankt 
/idzlał w takiej emigracji Polaków czynnik dla’siebie'korzystny*

. VII. , » ‘

"Odrodzona. Rzeczpospolita Polska 'objęła nader ciężki' spadek po 
zaborcach. W każdoj dziedzinie* Wieś w lviaaôpolsce,Koïigr.eśÓv7.ce,a zwła­
szcza na Kresach Wschodnich,ucierpiała ogromnie w ;cza'śle'.'wielkiej' " 
wojny 1^11-18, Tysięce wsi uległo spaleniu, dziesiątki, tysiccy zruj­
nowaniu i splądrowaniu* Wojna przedłużyła się/ha tych .terenach do 
końca 1920 roku* Przed;.Państwem śtanęł bezmiar zadań i prac clo vj y ko­
nania. Trzeba było.odrobid skutki stu trzydziestu lat obcych rządów 
Oraz bezpośrednio minionego zubożenia lat straszliwych zniszczeń 

..wojennych* , . \

Wysokość zniszczeń wojennych oslęgnęłaKw Polsce™: sumę dtóoh mi­
liardów dolarów.; większość z niej przypada na wieś.* Jednocześnie 
z naprawę szkód wojennych, trzeba było wielu .dziedzinach życia 
wiejskiego-1 wytwórczości rolnej zaczai* niemal od podstaw* W wielu 
punktach odbudowa wsi' łaczyła się ’ścisłe ż" odbudowę .przemysłui jak 
np* w, zaopatrzeniu rolnictwa w narzędzia rolnicze* Jg./g *

Uchwalona przez Sejm ustawa o reformie, rolnej dała.możność
• przeprowadzenia parcelacji wlolIdLch-majętkÓk .z1 emski ch,prż’edć, wszy­
stkim dla małorolnych chłopów i dla drobnych dzierżawców rolnych* 
Jednocześnie" przeprowadzono komasację, t*"j* skupianie w Jednym:miej­
scu rozrzuconych w kilku kawałkach gruntów., należących do. jednego 
właściciela* K o m a. s .a c j à i p?’a :r c q 1 a,c',.j fi pozwoli­
ły dać krajowi tysięce zdrowych gospodarstw wiejs’klbh,żdolny,cti do 
normalnej produkcji i do "dostatniego-utrzymania rodziny ..rolnika* 
Prócz tego * liczne były prowadzone'przez"Państwo prace' * nad likwidację 
se rw i t ut ów, z ale s laniem iii e u ź yt ków, mé 11 orąó-j ę. • gr unt tfw/. ‘/ńawa.dhlanie 
lub osuszanie/ i t*p. Dla sfinansowania całokształtu akcji reformy7 
rolnej,dla umożliwienia włościanom 'zapłaty‘ za;;'przyznany liii na włas­
ność parcelowany grunt oraz dla popierania gospodarczego rozwoju 
wsi polskiej /melioracji, stosowania nawozów sztucznych, nowoęzes- 
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nych maszyn*rolniczych,nasion selekcyjnych, raąpnalnej hodowli i ' 
sadownictwa, spółdzielczości i t*p*/ "powołano do życia Paóstwowy 
Bank"‘Rolny,letóry udzielał na" "te cole kredytów* Przez wyłęczenie '

... 71 parcelacji najętkbWi w.-którycli uruchomiono 'zakłady przemysłowe.
... .'Panstwo ^popierało uprzemysłowienie wsl,a zatem .i kraju»

_ Tak. jak starano" ąię Zaopatrzyć w3ed. w dobre narzędzia" rolniczej 
■t^-k. saP1’0. czyniło .Pchgtwo jtyśiłki nad zaopatrzeniem gospodarstw wie j— 

...ski-ch wki^^ęnta^z ży^y wysokiego gatunku* Zarówno odpowiednie ustawy 
jak i organizacja służby weterynaryjne.j.*wskazywały na wysiłek Państwa 
nad podniesieniem rasy koni, bydła i trzody chlewnej.

Dbało PaÓstwo także o dostarczenie wieśniakowi taniego i'dogod­
nego kredytu, by.inógł swe gospodarstwo jak najlepiej urządzić, po­
pierało s p dl d z"i e 1 c z o ś 6 . wlejskę różnego typu, która 2 
podnosi nic tylko dobrobyt wsi,ale jej uświadomienie społeczno-oby- 
watelskde»

Jednak z"cięźkich do rozwiązania problemów życia gospodarczego 2 
wsi, był bra^k dobrych dróg *L bitych i odpo­
wiednie rozgałęzienie ich sieci oraz nader "rząd k"a "sied 
dróg żela z n"y c h nawet na obszarze bezaboru pruskiego* 
Partstwa zaborcze wykorzystywały pioniędze podatkowe idęce z Polski 
na^ inwestycje u slebio i nic nyślały wiele o robotach publicznych na 
terenie naszego kraju, ddbiło sie to fatalnie na rentowności gospo­
darstw wiejskich,oddalonych Ód miast i.węzłór komunikacyjnych* Wło­
ścianin bowiem muslał albo tracić po kilka dni ha dowóz swoich pro- 
duktów na dalekie targi,albo też najczęściej korzystać z usług han- 
dlarza-pośrednika,który zabierał mu połowę lub więcej ceny targowej*

Szkolnictwo także trzeba było budować od podstaw,zwłaszcza 
w b«zaborze rosyjskim,gdzie odziedziczyliśmy olbrzyńi§i"ilośd analfa- 
betdf/, Dziesiątki tysięcy nowych budynków szkolnych,opracowanie 1 
Wydanie milionÓk podręczników,wykształcęnie tysięcy nauczycieli 
stworzono w takiej mierze,na jaka, warunki pozwalały* W budowlach 
szkolnych na wsi był nie tylko "pieniędz podatkowy,ale" 1 wiele gro­
sza społecznego*. Dziesiątki organizacyj szły na wieś, aby uczyć 
czytania i pisania tych, których nie nauczyła tego szkoła zaborcza* 
Coraz liczniejsze stypendia i pomoc w naukach pozwalała dzleciôm 
wiejskiit kształcić się dalej w miastach, w szkołach zawodowych, w gi­
mnazjum, a nierzadko i na wyższych uczelniach*

Liczne organizacje społeczne,gospodarcze,kulturalne,odVlatowe, 
religijne i t*p*‘pokrywały swoję siecię wieś.- Mle było osiedla w Nie­
podległej Polsce/,i którym nie "byłoby jakiejś organizacji i nie odby­
wały się jakieś społeczne zebrania,w którym wreszcie nle'byłoby naj­
skromniejszej choćby świetlicy* Zycie społeczne "co raz bardziej buj­
ne ogarhęło wieś po lskę, uzupełń laję:c *hraki z okresu niewoli*

* t *** * * “ I

Szeroko rozwinięty samorzęd był’’szkołę obywateli,pozwalając 2 
uczyć się na terenie gromady ;a póśniej powiatu, jak należy rozwidl-



*■ wej pracy; ńa ddólnku-stostinkdw wiejskich» Ogdł za§ ^latłych obywa* 

towltego włączenia włośeiaristwa do politycznego,kulturalnego Ig- 

nas
stwa.

zywad potrzeby wsi» ‘

'r. ffdrodzone nasze Paris two jrńa już- dobrze wytknigt^: dro^L" ‘p^ogramo- 

teli uświadamia sobie już doskonale.te prawdę niezbity,że bez cal*
. . •kow itęgo włóczenia włościaristwa do politycznego,kulturalnego i go­

spodarczego »życia Narodu nie mo"ż‘e byś mowy o prawdziwej- sile Pąi 
Wszechstronna realizacja tego przeświadczenia ogółu; poprowadzi

-ku potędze i.: jasnej przeszłości. • r
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